
PRENUMERATA MIESlĘłZ.JA g
Za 1 wyd. „1 *oranna* lub ,Wiecz.* ó'2 M 

t  • r  Z d ‘ tiiwą w  miejscu 66 M 
Z przesyłką pocztową 68 M

Za 7, wyd. .Porani a" i „Wiecz. “ 124M 
Z dwurs "wą dostawą 

w miejscu . . . 13? M 
Z przesyłką pocztową 13CM

MLEŻYTOSĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

W  J E  C Z  O  R N 7 1

wychodzi coazlenn e o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna11)
>11 ..  j j Jg i . .1 ■ — -..i . n i ■— — ■■ i i . — ?

P T. Intererentiw uprasza się o zgfacranie w spraraoh redakcyjnych wyłącznie między godz. 0 a 7 wiaczorem w biorzs Bedakcyi przy ul. Sokoła 4 /1 
Rękopisów i  b zwraca się. — Biuru Ad nimstracyi otwarto codziennie od godziny 6-tej ran j do godz. 7-mef wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. (S

Nr. 5429. Lwów, sobota li wrześ i^a 1929 Sok i i

VI lOrKa mlata zostać załatwiona sprawa prasie? 
Sotp iaCala i ladal prawa dyktowania warniki*!

Z czarnych dni Gdańska.
Dftotęzfriie MeL bralno&ci Odańkla. — Wysią- 
precle nrttec*^' (Jrakibttitw’ potejowemu. 
ZW ne^it lidaóf^icarn yczpclw PiiiBae, —Chęć 
jodei -wł la P t aerza od PoUki. — O baw* co 
t.» przyszłości Gdański, — W>iac?owy w ame 
jamaoicyi. — Aftf& sbą kokmmtetów. — Na

strój przssclwppAskl .nwttuttnijnny.
(O d naszego  gdańskiego korespondenta).

Gd“-js,f, 2 września.
Ze an ten? połciem  ■ v ojemneg^ i a  iw^hodtzie 

hftnter i  tatófce Gdańsk swe oblicze Widząc, M. boł- 
szew cy  nie są w  staiu-r: oswobodzić jego ^c isk a 
nych4* przez Polskę i koakcyę obywateli, ziriearił 
nagle swój frorf i zrozumiał zadanie, fcJIcie miał 
spełnić względem iPoiski. Ostaitmle tygodnie po
zostawiły czarną pi «nę na wonnem mieście Gdlań- 
ekp jDóry, raw et t redirtg mniemania nadbunru 
elraa Sahma, stracił na znaczeniu v  koaPcyi, co 
pociągn.c za, cobą w elicie c4rutk1, bardzo niemiłe 
dla zaślepionych i oszokmionycb iławiiiejszem 
zwycięstwami bolszewkMemi, INutmców tutej
szych Przedstaw .cele  Bemna w  osobie p. San- 
trik i Kamecke‘go zdołali nawet wpłynąć na zapa
trywania tutejszego nadkomisarza p. Towera, mi
mo, iż temu J-Toczyście zaprzeczyli na toonstytuaini 
cie gdańddej, gdy posei polsk: spTLwę tę poru
szył. -----

Wielką sensacyę nawet w  tote.szych k iłach  
poLz ch wywołało proklamowali e lieutraniaści 
Gdańska, gdyż nikt nie przy pite czai, aby miał on 
do tego sJiszne prawa. Inaczej pojmowali to 
władcy tego prowizorycznego małego państenr. ka. 
Pwj pozorem um knięcia grozy1 wojennej Gdamslki 
uchybił Polrce, czego me powdnma ona n’gdy za
pomnieć. Za rgłos^eraem neun rata* *ści głosowały 
wszystl.it par*yo (luw et socyaHIścp większość), 
oprócj socyał stówi ninzależrcycli i Polaków. Nie
zależni bowkin wyrazili w orott swnjg. sympatyę 
bolszewikom i cfaclel pójść im na pomoc w  stoso
wnej perzr 'V  tym cehi i organizowali oni należy 
crc sw yói iwolesntków, których zaopah żyli w 
anaem ej części także w  broń Na swych zebra-

(Ciąg dalszy na sti. 2-giej).

W Mińsku miała zos‘ać załatwiona sprawa granic?
Żadr* interwencie nie zdoła znięnić postulatów ros.
Tak oświadczy1 przynajmniej delegat sow. Ajelraće.

Berlin, 10 wrzes^ą. terwereya n̂ e zdoła ich zir jcnić. Na 'apytantó^ł
fTelefJ. (G) KomuiJatytzna ,yFnerbeft“ ogła

sza wywiad swo.ejgo sp-awozdawcy z delegatem 
sow, Ateclrc^em w Kowirc, Powiedział on młę- 
d-zy Tnlmyml: W Ppłsce ujawnia stę sJiry wpływ 
Francyi nie yBkP w sprr.wach woćsfcc wych, ale i 
pc.itiicziry cl1. M .,mo #° w Jerzy on w zerwan ie 
rokownó pokojowych p  zez Polskę, zerwa* śe n o  
nastąp- także ze strony rosyjskiej. Co -nter- 
wetmey; koalicyjnej w Rydze, oświadczył, że picslm 
łat3 rfsyjckie są tak jasne j szczere. *e ^-^na lir

do rokowań w Mfńsfai od-zekł: jjjdynym pun
ktem załatwianym (?) w Ĵ  ńskn jes* sprawa gra
nic. Polacy przyjęli Pi jpozycyę co do prze~Tn5ęrta 
Hn”. Curzona Poczymif; n?tomirst zastrzeżonłą w 
sp^Pwie Utwy. Nafwmżn-ejSze zadanie Polski dlo- 
tąęt ire cest światu znaue. Miainowitcie Polska za
żądała prot̂ ktwp.-tu nad Litwą, Bjrłorasią Ukra
iną. ŹitdaTiie bo odrzucił- Rosya sitarowczu i zie 
swei srtr jny zgłosiła uznanie samodteiehjośą dla 
Ljitwy wschodłBej.

Sowiety żądają i nadal prawa
dyktowania warunków PoJsce!

Takie przekonanie wyraża odpowiedź sowietów na notę Balfoura.
W arszawa. 10 wnaeśr^a.

(Telei). (m) „Małki" donosy z Londynu : De- 
ogacira rosyjeżca wręczyła odpowiedź na ostatek 

natię Bajlfoura. Odpowiedź jesit umrark&wptią i i t  
1'o'ewa z .■wywodu ncrve' zmiany stanowiska rzą
du angieJ îego który starąf rjektmo poi wr>- 
.enfcm zwycięstw pobk̂ ck. Sakoeŝ  polskie wy

kazafły tsdko t°> źe orzt dslęwiz'ęcje yjiojjknweRo 
sys pinzeaiści 5 we nie udało sfę. Siły .osyjskie są 
jednak te sarot, jak i przedtem. Jeżeli przeto 
Anglia przed trzema tygr łnlam] nznah prawa 
R osji jako zw  dęskłej do dyktowania swołjch wa- 
-imków, to i te r  te Pcwjnna zaJać to samo sta
nowisko. Nota kończy sile apoteozą urządzeń sow.

Możliwość zmiany stanowiska sowietów
wobec wschodniej Małopolski!

Winniczenko pogodził się z Rakowskim.
WSedeft, 10 września.

(Telef.) (m) Wudte pogłos sk krążących w  -tu
tejszych kołach ukraińskich Wivr -Cijmko pogodził 
się z Rakowskim. Jeżei. ta  wyauomośi się spraw
dzi, adauiem tutejszych Ukraińców maż rwą hę-

dizie zmiana stanowiska Rosyi iorieckiej co do 
Wschodniej Małopolski. MfanowłcSe w mleisoe Ó 
tychesoase 30 deJnte 5s; em< »t Zażąda Rosya 
r.lbo !«~ Pja samodzielności Wstłjr^f iej M"»opo(- 
tdd, atho pcaty Ksa ssś& jej UkraSny ^adeeddej.

i
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*v©cłi, które w  tym u^asfe odbywały sffv. fkrzitfe, u- 
praw  aa szeroką agitalyę przeciwpodsŁg i zaora- 
Wati sv/ych ..bohaterów* prol stary atu “ <*'0 -"'alk* 
tt Poiaikc. mi. 1—

Poseł polski w  konstytuancie gdańskiej zwró
cił w a s ?  na przd.iroezeme przepisów traktatu 
pokojowego przez uchwalenie neutralności Gdań
ska, Jaik naogół, nie zwraca sic tu uwajr na nawo 
lywauia polsikidi posłów, tak i teraz nie odniosły 
akrptku rzeczowo wywody przedstawiciela pc akie 
go. Po energiczuem wystąp eniu Francyi i zwrócę 
oiu prze-3 nią -w agi na przekroczenie przez 
Gdańsk 15. artyfeułu dodatkowego, w yraz;iy itrtej 
S7« pisma niemieckie wk Ik e zdumienie, iż pesle 
wie konstytuanty gdańskiej mogli mieć talk mało 
pojęcie o umowie rda^sko-poHk ej. Po przyb-j"cm 
francuskich okrętów do Gdańska z  amunicją dia 
Pojiskt nastąpiło polepszenie sytuacyi w Gdańsku. 
Zrazu wymawiał się p. Towei, i i  'jest wobec robc 
Itakówi portowych! bezsilny i nie może Opow ia
dać za skutki, jakie z tego wyniknąć mogą, lecz za 
©nergicżnfem -w-siawientem się cificerow francus- 
feęfe rozpoczęło się w yładow yw ane amunicji, 
chociaż brrdao powod i  w ograniczony sposób. 
Zajęli się bowiem lem Francuzi. Po o trzy manta In 
strulkicyi z Londynu utniął p. Tower sprawę amn- 
nicyi korzysta e załatwić. Za jego wpływem wlad 
cy  Gdańska zapau* w ał nagle odracu nad Utrato* 
jącymi się kolejarzami i robotnikami, gdyż zrozu
mieli, iż Poldka z tych trudności najlepsze może. 
w yc ?gr.ąć korzyści i Gdańsk dla siebie zupełnie 
Bagajmnć. Wnioski tafcie opierały, się ma energicz
n e j  wystąpieniu koaficyi przec w Gdaństkow:. Z 
powodu energiczno?o kroku ko&lcyi wzglęcem 
Gdańska zapanował wśród tutejszych Niemców 
iwieHki strach o .nrzyszh ść tero  państewki \  
gdyż przey ±r«a oni, iż wsflratkk ostatnich zajść 
Pclstka otrzyma w Gdań -fen bardzo wielkie pra
w a  Di źo iest raw et takich, którzy w swych 
p rz y p ła c i  erapch posuwają się jeszcze dalei mnie 
anaf*c, iż Gdańsk zostanie wcielony do Polski.

Go za okropna izm ana. Przed dwoma tygo
dniami spod ziewano się czegoś oupetnie przeciw
nego, mianowicie rewizyi tneńltatu .pęka jawego ; 
włączenia Gdańska do N-enwec wraz z Pomo
rzem. Polska m ąła  nura-dć swój dostęp do morza 
Ik.ór./ iuż i tak jest bardzo ńewielki i icręoawa- 
ny wrelkierm trt*cmościamJ ze strony Gdańska. 
PozfciełcTuine żywioły r-nćypolskie rozpanoszyły 
się wtenczas w Gdcńsfru. Od wszecim"emcóvr a i 
A) Jcomuństów wszyscy wysterowali wrogo 
prze ów Polsce i żywiołowi polski enT” Nawet 
■socyaifaśc1 większości domagali się głcrowona na 
Pomórzu, a 0 pols-iuch sprawach w Gdańsku nie 
było ani mowy. Z dnia na dzień pogarsza ta s ę 
syńnsaya. Atmosfera Gdańsća była tak przełado
wana mateTyałem wybuoh-nwym że lada chwili 
mógł: nastąpić tksplozya, O obaleniu traktatu po
p o w e g o  i o ,.wyzwoleniu“ Gdańslka: i przyłącze 
trn^ go dlo N etirtac rozprawiano wszędzie jawnie 
j wiehł było zntpctee przekonanych, że tak się sta 
nie. Przepowiadano upadek Polski a zwycięstwo 
bois-ewfzmu, który miał oswobodizć Niemcy z 
pod zależności koalicyi Krążyły ru pogłoski o za- 
cćągarta Gdańszczan do własnego wojska prze
ciw Poła’coni.

W  dudu 1. września rozpoczęto wyładowane 
amunicy-, przez dotychczas opornych ‘robotników. 
iWzHTtowinino pracę, by Gdańska n ^spo tkał gers: y 
los od teraźniejszego przez sprowadzenie wejska 
polskiego i robota ków tub wcielenie go do Połskl. 
D ^ e g o  te i  twtersi władcy użyłi wczelki-eh wpły
wów na robotników, aby nie wydać Gdańska na 
ten ciężki h>s. Strćerdzono, 'ż dw e trzeoie robot- 
rtków partów- ch zgodziło się na wyładowanie 
polskiej airtórtfcył i w  tym celu odbyło s:ę taine 
gł'SOwa#e. Komuniści starali się przeszkodzić 
team, lecz- bezskuteczn e dotychczas. Upraw ają 
on. pmecłw chętnym do pracy os Tą kampanę. 
Tute/szy organ socya'istów l/eza eżnych nawołu
je nad?1! do bojkotowania ..białej Polski". Niewia
domo, czy obecny stan da s ę utrzymać długo. 
Dziś poraj leplali ftoirmrści po ulicach Gdańska 
1 przedmieść wielk e odezwy do lobotalców, w 
k t ó r y c h  os j o  występową przeciw chętnym do pra
cy 4 nazywają ich zdrajcami1 prol etery atu. Rzeczy 
te  mogą rrrybrać jeszcze ostrzejszy charakter i 
wywoł ić zaburzenia.

Z pcwodu ostem ch zaaść przypuszcza się w

trte*sirvrch dobrze patm~mo^ anych ro tach , i i  To 
wer w:krótce ustąpi ze swego staitosuska. N ektó- 
re  pjsirta tutejsze me ukrywają ż^n  z teyo powo
du, Panuje mniemarrie- iż nadkomisarz p rzosta re  
tŁtl-a dłięgrc na dotychczapcwem stanowisku, aż się 
ukoosty.uuie Wól ne miasto Gd? ńsk.

Życie w Gdańsku przybrało obconPe Już meco 
odm enry charakter. Jaw.ia raemawiść do P t a 
ków zam>eniła się na ukrytą, Ogół jedinafle lu d n o 

ść! życzy Polsce j°k najjrięńrszej klę^H i pownle-
nia jej zunełm-gc Na uKcadi Gdańsfca nlrzeó mo
to r znowu od czasu do czasu ofierra lub żołirierza 
polskego w umundmerwanhi, co przed dwoma ty- 
yodniami było zupełnie niemożliwe. Polacy tutej
si odetchręli po terrorze ostatnich dii i spodzie
wają się, Jż czasy ml dane więcej się nta po
wtórzą. Alfa.

Arm!a czerwona pod Warszawą a plany Niemiec.
ĆWrąjcrkówy tT ^Ó J w żtf łwcaecb, — Przyglótowante do mchu rterwohfc)y}ceg» ab  20 sierpnta. •«. 

Rozkazy odwołane. — Klęska Rosyan —Męską planów ń^m  eefteh.
F\ rvż, we -wrzeiśdai 

KeresooTider-t ,.Tmnpste“ z Berima, teraz do- 
pHro w e właiśtaw^m świetle przedstawia siosraniki 
w Nlomrsech, w zwązku ize zwycięstwem chwjio 
wem 'irmlj czerwonej itad armią ■'oł^ką.

Silną go’ącz(ka ogarnęła wówczas cata 'Nitem 
c%  Okazał s»e zi pełny1 bezład wi?dz pub-rciznych 
na północy NSeimiec, w  Prusi^ch zapanowało w o
femKie pegaimwic, na Górjrym Stećku zagotowałc
się na wńeść o .'kuksm upa<Sgu Wąt^zawyi

£Łrad:ia lewic-a wiszyst fdh odelep by‘a prze
konana, ż *  W arszawa do 20 sBeoiw* padnie i 
pmrygLitowywaila dlatego ruch rewolucyjny jfctóry 
równo aześrta maał wybuchnąć w Turynfei i w 
okręgu Ruftr, oraz na wschodnich kresach, gdzie 
spodteiewiun© sfę mtać ijajwijceę zwc’i3nin ków. AJe 
M;airszawa została uratowi.,nia, mus ano "wydać 
rmzkaz dlo rJwrPtit. Drsa 19 sr-mpnia organy urzę- 
dówe ogłosiły ix>tę (^'-rzegającą przed agentarti- 
pm vokator?m ! S nawołującą io  -sp jkrju.

Are tnuicTio cdW ^ać momentalnie ruch prteygo' 
towi py juz do naju/obrr'^szyich szczegółów. Ula- 
ieg)o równi0'czjeśne wyfcLc hfy rozn*chy anty-fra?,r 
cuakfe 1 rmty-pofekte na Górnym Śląskię a aara 
zem spartal usowcy ruszyli d'o akcyj w Benthen, 
w  Dussełtdfoirifie i’ > mych mteistach, a >afco bezpośre

dni rezstlt? t ch afkrv.j było ograł enta kas yuWi* 
cziijich j jjogrom buiżuazyl

Do Berflna mzk*z wr-frzynnmacy wsrellką 
akcyę zbrojną przyszedł jeszcze w  PW 5. NHema tej 
jedfralk nai oibrzym-ch meettbgacłi komur s te  A- 
■djok Hoffman woła* d*o tłumów:

.Jłajdsiziedł jUŁ moment, b jr .zfłczyć s ć  z Rb' 
sjią scw'jecką, ą wywrócić ksjpfcJistycJity ustrój 
śwftata^.

Ale btatet-yn"' o zwycięstwach poi kich ostu
dziły zapał w N emc7ech.

Na czem się skończyło? Na ztfemarke ranlo 
właścw.'p®o obłacz ,̂ N ierrec. Że gdzie na czas ute 
pnzysze<ff rozkaz 'odwołujący poru zedi e  testru- 
keye, tam następowały aikty dk<^tiych rewoiocyi 
nj,ch zamieszek, jak w Koetben, gdzie nagle ktr 
wifstan^mfiaińy tern por. Berg w  nocy z 20 na  21' 
sierpnia i oświ? dczył, że rra nocy  rozkj zn z Ma 
gdfcborg* repuir fca Sorwńfc ów została o g k « z rir  
w oałych Niemczech,

Podob .ię sitąło się w  Stpe ruroe, gdeie ko- 
mimist-mzsia partya Pracy działała pod wodzą a- 
geir.ta Boeutlhera.

Zwyc y-stwo polskie pokrzy.z«wUo zupełpe 
d2jlv’ emcom.

Niezwykła „tfocbasLs** rozbitków czerwonej a nr. i 3.
PogfocU O lhO.OCO rozb tków bolszewlck ch, — Zhrać nta ch z towarzyszami „sparta* asami**. 

Niebezpieczeństwo Land zrew^tecycnizowan/cu dla Niemiec.
P jryż , w» w rzeW u 

Kyespopderft «Te«TBrs‘a“ z Ber! nu, P. Guiller- 
:1 ta „ak opitute pochód .zerwomyrh hor<' proez 
Prusy wschodnie, po pjgnomje arm a czerwjnej 
pod W  jzawą:

Wcale i ie p, z^-szłi ta^, jak zaji W ądali ta- 
■wiarzytsz bmure miedkim:- z nwzyfrą ma csele, z  roz* 
wjaruirrij 'ozeuyofl-wr- sati rtSaranii1 na praedzr^ 
Foehjjci i wcrśnEęci przez P ta k ó w  ku grarpcy pro 
skiej, knoczr teraz tysiącami Przez g raccę 
wgłąb Prus boso, ples/c lub ma (kpn ącfh, ikóbletty
i dztacj w oząc ma małych wózkach. Ich kolumna 
rozciąga się w n<iskvżczTMOŚć po wstysCiScft dro 
gacii. treed!wczoraj móiwu^o o 301)00 ludz;, wcza 
raj o 8C.OOO, d z ś  jtsż wymienia sie cj"£rę 100 000 
boiy^ry'ków na terenie Prus.

Te szczytód arm^ ''zerwon^j ata mogą być 
rozbroi'-u  przez sł jbe cddtzałkii Rtatabsw^^ry.
które zdUmone przyglądają się bierrfie tej nieKpo- 
dŁiasiei «nfwazyi.

A ^sziew fcy  wiodą ze sobą fe siąoe koni, któ 
re sprzedają wtaśmaknim, pozb-rwala się za byle 
co, tj-ch sfearbów, które zrabowali na terytoryum 
potsluem. A ten e®ot$u-- odbywa się na frorcje 80 
.ńlon-ćtrowym.

Z Królewca -adlciągnęl" u ^ e t  towaJrzysze- 
snagtjcus^wcy, by powttać Rosyan. Przytałi toh

glaśrvem: wiwa ta mi, porn? gS im pozty® fię broni 
i prjedm otów grabieży.

P ’terwsze -batePomyj które trnńr-ęły d> P m ,  
sł ładtey stę z dawti rch jeńców jwemieckicii. C* 
odmówlr!, kateg-orycsii e oddania bro-nS I swytaii 
czerwomych satamtarów Pe-rJędlzy m  bvQ Wę
grzy i j  kttstnracy. Cała ta bs rewwłucyina 
lżyła swych oftaorów, a pckazwjąc pięść scś«tatą 
żołntarzom, swym Kompatrywruom. C4 Ntetnc^ 
;uerwatsi wrdali dc jeńców że wnet prrykłą sp o r 
takulaowcy, by ich uwomlć z ncwoH. I .aecas?*- 
w.Ścłe p o w ta je  powatżce pył.grie, co l ^emcy my 
ślą uczymrć by Otoczyć strażą te drfcfc i S p o k ó j 
stające baiiriy, pwrtbarzone. db buntu j G e e só w  
przt-2 kaimuiifsitów ulrmecik ch, w  tających w  przy 
bysaach ptisilłd straf"«ae^ t o  na  wszysSso sdecy- 
wwame.

Oczywścfe że frw arz mze rm&cy wopf za- 
opa-frzyłj sta w  broń nosyLtaą i w amunjc, m, Którf 
natychmiast poidryiwanio w r dbnsknettoych mtej
sc idh.

lOomteya ‘roaiiocyjna n rg ła  stę przekonać aa 
miejsca o oSbt^yrrJei tcści kullbimiSoitów bolszewt 
dach 1 iMemoż^woćc^ materyatoej op -now^r la tr- 
słęęy żo*nierz&t czwn otyjch j itaterjoanaw cL j  
obozach ?

tcv^tr r  m  t !  ^  1  w  d n i  n a s t ę p .
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Z cyklu: „Płońsk! żołnierskie*.

„KOŁO MEGO OGRODF-CZKA*

(aa znaną < arie).
Koło mego ogródeczka
Koło mego ogródeczka 
Zakwitła jabłoneczka^
Zakwitła jabłotieczka.

Gdy bolszewik front m sz przerwał
Gdy bolszewik front nasi przerwał 
Przyszedł do wsi jabłka zerwał 
Przyszedł do wsi jabłka zerwał.

Jabłka zerwał, chat? spalił 
jabłka zerwał, chatę spalił 
Studnię ziemią nam zawalił 
Studnię ziemią nam zawalił.

Ojcu obciął obie ręce 
Ojcu obciął obie ręce 
W  polu go zostawił w  mece 
W polu go zostawi! w  męce.

Strasznie pastwił się nad siotrą 
Strasznie pastw i się nad siotrą 
Krzyż jej wyciął szablą ostrą 
Krzyż jej wyciął szablą ostrą.

Ledwiem uszła z teg0 piekła 
Ledwiem uszła z tego piekła 
Bonj do Usu w czas uciekła 
Bom do lasu w  czas uciekła.

Tam gdzie stała nasza chata 
Tam gdzie stała nasza chata 
Tylko wicher zimny lata .
Tylko wicher zimny lata.

Naga błąkam się po polu 
Naga błąkam się po polu 
Załaitwiąc ręce z boi u 
Załamując ręce z bólu.

I tak modlę się w  pokorze
I tak modlę się w  pokorze 
Skaraj że ich za to Boże 
Skaraj że ich za to Boże.

Reoryk Zfif&fircfiblwsfcf

RO BERT HICHENS. (116)

P I O D H Y  S Z C Z E P .
POM IEŚĆ.

Tłumaczyła z ęngiihkiege
B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).

Rola Mont bruna w tej całej sprawie ró
wnież nie budziła w matce Cezarego żadnych 

tpodejrzeji. Nie wspomniał jej nawet, te  donna 
Urszula mogłaby być odpowiednią dla Cezarego 
żoną. Ubolewał tylko nąd nieustającą chorobą 
swojej ku.ynki, żony Jakóba i, mimochodem za
uważył, jak to niebezpiecznie, iż najbogatsza 
panna w Rzymie jest tak pozostawiono bez żadnej 
prawic opieKi. I zapytał, czy księżna Carelli nie 
zechciałaby jej zabrać ze sobą na zebranie do 
Caltanzettich. Miał io być pierwszy występ m a
łej, a likazatrle rś k  w  wielkim kwiecie w taktem 
towarzytwie, będzie m ało <Ha niej doaiaste zna
czenie.

Umysł ks'ężiry Carelli pusacznny zo&tarf w 
ruch, jak zegarek i szedł teraz pełnym biegiem 
Postanowiła podjąć jeszcze jedną, ostatnią, kam
panię przeciw celibatowi syna. A myśl o olbrzy
mim „posagu" jfrałej Urszuli podnieciła nej 
szpetnie skąipstwo, tak często uja/dnnlane przez bo
gaczy'. Zresztą, mawiała często żałośnie: „w  .tych 
czasach m ^onerów  arnarykańsk ch niema boga
tego Wiocha. Jesteśmy wszscy maJowmczymi nę- 

v dzarzarni o pięknych nazwiskach, usiłującymi u- 
iŁą/wać. że możemy zadość uczynić potrze’ om

Proces przeciw 
mordercom Tiszy.

Perfaafctarye Karojy‘e<£o z PHandyą. — Datsme 
zeznania świadków.

Budapeszt, 5. września.
Na dzisiejszej rozprawie przeciwko mordercom 

hr. Tiszy podaje świadek Scuos, iż Horvath-Sam*)- 
witsch przyznał mu się, iż strzelał do Tiszy

Także świadek Karoi Bńaum zeznaje, iż Hor- 
Yath-Szamowics wyraził się raz w jego obecno
ści!, iż usunę! Tiszę z drogi. Świadek odniósł w ra
żenie, iż Horvath-Szamowitsch posiada poplecz
ników w  partyi Karoly‘ego, oraz w Radzie Naro
dowej

Kilku innych świadków poda!e, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa był Dobo obecny 
w czasie plądrowania dworca w  Kelenfolder. Nie 
mogą sobie jednak przypomnieć, o której godzinie 
miało to miejsce.

Oskarżony Sztankówsky oznajmia, iż musi zło
żyć następujące oświadczenie: W  dnim rozpoczę
cia procesu powiedział w  przedpokom obrońca 
Doba, dr Lerai, by Dobo odebrał swoje pełno- 
mocńrctwd, udzielone adwokatowi Leugyelowi, 
gdyż on podejmuje się sprowadzić czterech świad 
ków, którzy będą mogli wykazać jego alibi. O- 
świadczenie to słyszało również dwóch żandar
mów. W  dalszym ciągu zeznaje Sztankowsky, iż 
po zamordowaniu Tiszy. wywiązała się w drodze 
powrotnej w automobilu sprzeczka między Hor- 
yathwSzamowitschem a Dobo, o to, czyj s+rzał był 
śmiertelny. Na to Dobo odpowiedzią?} wówczas, iż 
niezawodnie jego kula musiała trafić, gdyż on 
strzela! dwukrotnie, świadek mówi. iż dlatego za
tai? te ws?3'stkie szczegóły dotychczas, gdyż żal 
mu było chorego Dobo.

Dobo tłumaczy się w odpowiedzi na zeznania 
S z ta uko w s k y ‘ ego, iż zarówno Huttner, jak i 
Sz+anikowsky wmawiali weń, iż uratuje się 'tylko 
v/ ten sposób od szubienicy, gdy przyzna się do 
udziału w morderstwie.

Obrońca dr. Levai zaprzecza esierg:cz)me sło
wom Sztankowsky‘ego Oświadcza, iż oskarży go 
o zbrodnię oszczerstwa.

Następny świadek, były poseł na sejm Dyonł- 
zy voł! Paztncndy zeznaje, iż dnia 3. stycznia 1919 
wyjechał do Pragi z polecenia Rady Narodowej, 
by wydostać tekst warunków zawneszerńa broni 
od Diaza. Dnia 4. stycznia został przyjęty przez

życia- jakkolwiek dobrae wiemy, liż tak me jest. 
! ksćężna Careffi zabrała się z całą energią, ukry
tą pod zwykłą obojętnością, do wprowadzenia w 
czyn życaeń Lłzetty Mancefifc

Kobe ty miewają szczególne Wkj w swej za
zdrości. Księżna Mapoeffi sjtojnzała tylko na Ja
sne włosy, piebieakr-e oczy, szczupłą figurkę j pła
ską gb>wę dongry Urszuli : ofdratou wiedziała, że 
nigdy ode mogłaby być o nią zazdrosną, Odczuło 
to przedewszystkem  jej ciało i iakby odezwało 
się głośnym ikrzyildiem, a dusza odlrazu krzyk ten 
potwierdzili: A to uczucie powstało pod wpły
wem prostej Bnii, jaką głowa donny Urszul* tączy- 
łą s ę  z jej learidem. W tej prostej było ooś 
zaann^jo, poziomego, ograniczonego j twardego 
w małostkowy sposób — księżna objęła to od 
jednego spojrzenia, «śe za-staoawtejąc się wcale.

— „Cezary sóę ożertj - -  i ożeni s*ę z tą  lalką** 
— powiedziała sobie.

Na zebraniu u pani Ekłridge wodziła wzro
kiem od donny Urszuli do Dolores i widziała w 
ducha CezaTego, należącego to do jednej, to do 
drugiej — w więzach lodowatych, to znów w 
więzach płomiennych. I wszystko co było w  mej 
despotycznego i gwałtownego powstawało i po
stanowiło małżeństwo lalki z mężczyzną, który 
odrzucił jej ogniste ucrucila. Miała nawet — bo 
i jakich szalonych marzeń nie snuje serce kobiety, 
która kocha? — błyskawiczną wizyę: Cezary 
przez donnę Urszulę dowie się dopiero co po
rzucił. gdy się oderwał od Lrzetty Mamcełti.

Ale Doloiej Gartayage! Ody księżna Mancelłi 
myślała c Cezarym przy boku Dolores, uświado
miła sobks, że są rzeczy, których nie można ka

łranotrskiego posła w Pradze, który nra oznajmił 
iż rząd francuski nie ma zamiaru wstępować w 
Jakiekolwiek stos7mki urzędowe z Węgrami, zdyż 
Karoiyi zdradził Fraucyę. Mianowicie został po 
powrocie swoim z Ameryki przyjęty przez prezy
denta ministrów ViViani‘ego, Na konferencyi tei 
zapadła umowa, iż Karolyi, oraz jego towarzysze 
zostaną wypuszczeni na wolność i zaopatrzeni we 
wszelkie potrzebne im rzeczy, w zamian zaś za 
to wzięli na się zobowiązania, iż paTtya niezawi
słych będzie w parlamencie zwalczać wojnę. Ka
rolyi zobowiązania nie dotrzyma! i w parlamencie 
miał mowę zupełnie przeciwną. Francuski poset 
pociąga również Pazmandy‘ego do odpowiedzial
ności, dlaczego rząd węgierski zawarł nowy u- 
kład o zawieszenie broni, gdy byl już gotowy 
traktat Diaza, o wiele dla Węgier korzystniejszy. 
Poseł pokazał to pismo Pazmandy^mu i zezwoli? 
na zrobienie odpisu. Św':adek oświadcza w koń
cu, iż Karolyi zataił traktat Diaza przed Radą mi
nistrów.

Na tenr rozprawę dnia tezo zakończono. (rJ

Wpływ wojny 
na śmiertelność w Wiedniu.

Wiedeń, 8, września, 
(k) Na rozporządzenie podsekretarza urzędr 

zdrowia publicznego w Wiedniu, wydał dr. S. 
Rosenfeld godne uwagi zestawienie śmiertelności 
miasta Wiednia za czas od r. 1912 do r. 1919.

Liczba zmarłych w  Wiedniu z 32.141 w roku 
1912 wzrasta w roku 1915 na 37.018, by w roku 
1918 osiągnąć wprost olbrzymią liczbę zmarłych 
91 497. W roku 1919 liczba śmiertelności zmniejsza 
się do 40.932. Śmiertelność u kobiet była daleko 
większa, aniżeli u mężczyzn I tak z mężczyzn u- 
marlo w r. 1912: 15.603; w r. 1918: 20232- w  r. 
1919: 18.194; u kobiet natomiast w r. 1912: 
15355; w r. 1918: 23.S9S, a w roku 1919: 21323 
Okazuje się z tego, że w jednym roku w czasie 
wojny zmarło 0 1500 mężczyzn i 6000 kobiet wię
cej, aniżeli w czasach spokojnych.

Pomimo tego, iż w roku 1914 śmiertelność 
sitoae się była obniżyła, to w latach wojennych 
wzrosła m  o 7500, co też przypisać należy na
stępstwom wojny.

Procent przyjścia na świat nieżywych dzieci 
w ynosi w  roku 1912: 13.11 prc.; w r. 1918:
17312 p r c , w  r. 1919 20.46 prc. łAczba zmarłych

zać znosić kobiecie, jakkolwiek ciężkie byłyby 
jej grzechy,

„Każda, byleby nie Dolores Cannynge?" — 
powiedziała sobie i powtarzała często wśród bez
sennych nocy .Każda, byleby me Dolores Can- 
nyngef**

Instynktem kobiecym odgadła dokładnie pra
wdziwe pragnienie kochanka. Pragnął kontrastu 
z nią, z Lizettą Mancelłi. A Dolores była właśnie 
wcieleniem tego kontrastu. Ody siedziały razem 
w pałacu Orbfcio, ogarnęła Ją ponura niema! świa
domość siły własnej natury i romantycznej słody
czy i miękkości Dolores. I głos wewnętrzny po
wiedział jej w  owej drw ił, Jaką była zasadnicza 
przyczyna; zerwania między nią a Cezarym. Mielł 
natury zanadto pokrewne. Jej despotyczna siła 
zadrasnęła w  końcu siłę kochanka, który zniena
w idzi w  triej ooś, bo było z mego samego.

Uświadomiła sobie teraz, Jaka była szalona, 
gdy usiłowała nałożyć coraz cięższe jarzmo na 
ramiona Cezarego.

Księżna Maacełfś była zabobonna. Śmiała słą 
z przepowiedni, niemniej Jednak wierzyła w nie.

W miarę, Jak abfożał się dzień turnieju u 
księżny Giamarcho, ogarniała księżnę Mańce.IK co
raz większa pewność, że ona i Dolores będą 
współzawodniczkami w  ostatecznej walce o klej
not, który, jak to księżna oświadczyła, pani Elo- 
ridge, pragnie za wszelką cenę zdobyć. Klejnot 
był piękny istotnie — niezwykle safŁowany 
szmaragd, w oprawie ż  Jaspisc — hardżo oryginal
ny i efektowny. Księżna miała klejnotów mnóst
wo. Pragnęła jednak tego Jednego, albowiem w ie
rzyła. że jeśli go wygra Dolores, będzie to złą 
dla niej — dla księżny — przepowiednią.

'C . 4, a.).
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niemowląt wyaosSa, w  r. 1912: 5922, w r. 1918:Isaefwscy omawiając interwencyę AnglS w sprawie przyznane Litwie, jakb upatrzone na stolicę pan*
• - - s^ -a  jjte wskiegO.

Równocześnie pisma tutejsze podają, że w 
myśl noty rządlu polskiego istotną przyczyną zbrój

3941; w r. 1919: 2434. Po zestawieniu obu tych pokoju polsko" sdKv. zaznaczają, że publicznie daje 
liczb'okazuje ste, że śmiertelność wśród niemów- |się rady Polakom c*> Jo umiarkowania, są to
ląt wzrosła, czego spodziewano się w "Wiedniu jednak tyfflto słowia, gidlyż oficyaflne kroki eratewty 
jeszcze przed wojną. Liczba narodzin ^większa 
się. Ilość nagły di wypadków śmierci zwiększyła 
się u dzieci o jedną trzecią, u młodzieży o połowę,
u starszych zaś o dwie trzecie, 'Najwięcej wypsd- 
ków nasiej śmierci było u starców.

Podkreśfić należy nędzę średnich klas, zamie
szkujących dzielnice Neubau i Josefstadt, gdzie 
zauważono największą Icżbę śmiertelność . Nędza 
i przepracowanie, choroby sercowe z powodu 
przemęczenia, *a przedewszystkiem gruźlica;, w 
wielkiej mierze przyczyniły się do wzrostu 
śrn er tein ości. ' ,

Ponieważ stan ten bardzo niekorzystnie wpty- 
nąć może na przyszłe pokolenie — stara się więc 
Wiedeń wszystkiemi silami o poprawienie sto
sunków zdrowotnych.

PETRUS ZEWYCZ WYSYŁA NOTĘ DQ 
L. GEORGE‘A.

Praga, łO. września. 
(Telef.) (G). „Tribuna" podaje: Rząd zachod

niej Ukrainy (Petruszewycza) wystosował do 
rządu angielskiego notę, w której domaga się u- 
znania niepódległośd zachodniej Ukrainy i prosi 
Lloyda George‘a o łnterwencyę u innych sprzy
mierzony ch. Uznanie zachodniej Ukrainy będzie 
zdaniem noty, podstawą równowagi europejskiej.

PRASA SOW. GROZI ANGLII.
W arszawa, 10 września- 

(TcJef.) (m) Ton prasy sowieckiej w stosunku 
do Anglii staje się coraz bardziej groźnym. Biol-

prze&tawaoa sję inaczej, do nich należy zaBczyć | konfliktu Polski z Litwą jest fakt, iz w ojską 
lypLmrśtyczkre ka«id Anglii praecśw Rosyi sow . [rosyjskie miały na obszarze htewSk ip przyznaną 
zjawienie sfe okrętów wojennych as*0eisk<* ©r wszeftą swobodę ruchów na szkodę Polsku co
porci® gdańskim, gdzie mają przyby ć iesacze dal
sze dwa krążowniki atugetekie.

IW OSÓB POJEDZiE W DHDGACYI.
W arszawa, 10. września 

(Telef.) (m) Polica detegacya pokojowa w 
Mrńskn Ikrzyła 84 osoby, jak słychać, delegacy# o- 
becna do Rygi będzie złożona z przeszło 100 osób.

KORESPONDENCI ZAGR. IUŹ POJECHALI DO 
— RYGI. ' -

W arszawa, 10. wiześnhi.
C Telef.) (m) Korespondenci pism zagranicz

nych, którzy przebywali dotąd wi \jVaryaawfe, za' 
częli jisż wyjeżdżać do Ryg .

było zerwaniem neutralności ze strony Litwy.

FIASCO ENDECKICH UROSZCZEŃ.
Warszawa, 10 września.

(Telef.) (m) Jak się Wasz korespondent do
wiaduje, nte jest wca|e prww^felama jakakolwiek 
wymiana detegacyl pokkĄP"^. M?m» prób narodo 
wej demokracyi polski ej, aby' stanowisko praewo 
dnięząeego delegacyf polskiej zajął p. S+awsław 
Grabski, zatrzyma je nadal peseł Jan Dąbefci. W 
składzie dełegacyi zajdą tylko teście zmiany, że

Kamienie w żąda dopusrezeda 
Rosji i Ukrain;' do konferencji 

dunajwej!
Wiedeń, 10 września. 

(Telef.) (G) 'Kamieniew wystosował do L gi 
Narodów notę domagającą się dopuszczenia P.ćsyj 
i Ukrainy sowieckiej do konfereucyi duoaśowej.

SOWIECKA PRASA NAWOŁUJE LUD LITEW. 
SKI DO WALKI Z POLSKA.

W arszawa, 10. września. 
(Telef.) (m). P rasa bolszewicka nawołuje lud 

pracujący litewski do wałki i  burżuazyą polską.

LITWINOW SUBWENCYONUJE „BUND“.
W arszawa, 10.-września.

(Tełef.) (m). Z Kopenhagi telegrafują: Litwi
now zawiadomił, zarząd „Bundu" w Kopenhadze, 
że centralny komitet sowietów postanowił w y
znaczyć 10 milionów rubli dla żydowskich organi-
zacyi, noszących nazwę „Birndu“ z warunkiem, że 

dołączą się do rriej także rzeczoznawcy spraw  ko- orgawizacye te będą prowadziły w dalszym ciągu
lejnictwa, rolnictwa- ii finansów, a to aby umożli
wić przystąpienie do obradi u>ad szczegółami trak
tatu pokoi/owego* j

Tylko ogólne ramy warunków pokojowych
i iristrukcye dla delegatów

opracow ała kom isya mlędzyminisŁoryalna.
W arszawa, 10. września. W arszawa, K). września.

(Telef.) (G). Wczoraj o 8 wieczorem zakon-1 (Telef.) (G). Posiedzenie Rady ministrćw w 
czyty się ogólne prace komisyi międzyministę-; sprawie przedłożonych przez komisyę nńędzy-
ryakiej nad ustaleniem warunków pokoju poczcm 
członkowie komi&yi udali się do Belwederu, gdzie
0 godz. 9 wieczorem rozpoczęły ś ę  narady Obro
ny Państwa, pod przewodnictwem Naczelnika 
Państwa. Obrady przeciągnęły się do późnej no
cy. Dzisiaj o  2o,iz ? popołudniu zebrała się Rada 
Ministrów dla powzięcia uchwały odnośnie do 
projektu kom: \ ędzymrntsteryalaej. Jak się 
dowiadujemy, ł-omisya ta nie określiła ścisłych 
wanuAów połciu, a otei^acZyła tylko ogókfe rjamy
1 opainoowala hytiiA cyę c&a (telepatów.

ministeryalną warunków pokojowych fawa^p do 
godz. iO wieczorem. Z materyałów przygotowa
nych przez komisyę Rada ministrów ułożyła sze
reg wniosków, które będą przedłożone Radzie 
Obrony Państwa dziś, w  piątek do uchwały, P o  
siedżeme Rady Obrony Państwa odbędzie się 
wieczorem.

W arszawa, 10. września.
(Telef.) (O). Pósiodźcnie Rady ministrów w 

sprawne warunków pokojowych, przedłożonych 
nrzez komisyę mętteyrokrisłeryataą, trwało do 
godz. 10 wieczorem.

agitacyę komunistyczną. Wymieniona sauna 10 
milionów rubli będzie rozdafetonti międzt7*orgasm- 
zacye w Polsce, Eiałbttiti I Ra Litwie;
„Bund“ w Kopenhadze otrzymał 3 miliony rubli 
ze względu na to, że akcyę swoją roztacza na 
Skandynawię, Anglię i\ Amerykę.

Po zamknięciu numeru.
(u) Zawieszenie „Gromadzkiej DuwJrE. Od 

dwóch tygodni u/tegala ..Uroni. Dumkn/1 ciodwienoie 
k-oirtflNkacfe za artyflfuły, ktytykuią-ce obecna poh- 
/tykę pwteką. Pontoważ satne konfiskaty nie potna' 
gały, dyrełkeya polcyd zarządziła wczoraj zawie- 
szeuró tego piśmia aa P»bć daik

3000 hrferriówapych z Jabłctinej w Kraltówfe, 
(Telef.) (G) Z Krakowa donoszą: Wczoraj ul;
Sławkowską, Rynkiem i Grodzką prowadzono . 
dworca kolejowego około 3000 internowanych, 
wyposzczonych z obozu w Jabłonnej pod W arr-a 
wą. Był to transport przeznaczony do wdałeś^'' 
do krakowskiego DOG.

Rząd polski miał wysłać 10-dn:cwe ultimatum do Litwy?
W arszawa, 10. września. 

(Telef.) (tn). W, tutejszych kołach politycz
nych mówią, że rząd polski wysłał do rządu li-

tewskiego w Kownfe ultimatum, w  którem żąda 
opróżnienia Suwalszczyzny z wojsk Btewskkh w 
przeciąga dni KL

Ziemie przez Litwą zabrane Polsce
bazą wypadowa sowietów!

•Warszawa, 10 września.
:Telef.). (m) Rząd polski cKrzyma* od rządu 

Etefwsiłdego notę, propaauiąicą wszczęcie rokowań 
co do pokojowego załatw-ien a 'zatargu na podsta
wie "wytworzonego w dniach ostaitoich terytpryal- 
nego stanu. O ile wiadomo rząd litewska m oty
wuje zbrojne wkroczenie ©a terytr^yum polsike 
kwifiieczrKKŚOBą zPchowahra wobec Rosya. innerni 
sław y wwaiża zajęte pnaez wojska litewskie żernie 
połskte jatko własność rowyjską Oczywiście takie 
traktowanie sprawy cal>kov/jcie rte  zgadza się z 
Istotą rzeczy j me mefie być przyjęto pness Rsąd

pcltslkl dlc, wiadomości. Rcrad potóki zająf s tan o  
wTj.sko, że dopókj Ldwą nie przestanie łamać aear 
trahsości w stosuriton do Pofckt ao czyni ofeastai- 
nie, wszeikie rozmowy z rządem litewskim stają 
się trudne dio pneprowadzenia, a to tenriiahcfałej, 
że na Sery tory ach potekfch, zajętych przez Lftwę, 
stworzone zostały feazy wypadowe arm l sowie" 
ckjei, pri ez  zW/de te przeprowadzane są z po
wrotem do Rosyj o<fdZ{ały boiszewitekte, wyparte 
po rozhlchi prze* Polaków do Prus wschodnich. 
Wreszcie przez ziemie sprowadzaną test do 
R o o f  anratócya z N ]e»toc.

Litwa gotowa ustąpić ze Suwafszczyny?
Lec* Wilna żąda bezwarunkowo-

Warsnaw a 10 wrceśuią. 
ITeleff.) (G) Z Londyn:: donoszą: Rząd litew

ski zgłóted gorjNwość .etąpłeaia t»  Suwołszczy. 
żuły. na4ocu)astl W6uO nmsj być bezwanudcowo

Śn. Podpar. Stanisław Obrząd.
Lwów, 10. września.

Dnia 24 czerwca 1920 zginął pad Czernicą 
naó Berezyną 1 pochowany został w Tumiławi’ 
cach koło Dokszyo poefp. 4 pp., przyctzieiiooy d* 
nowogrodzkiego pułku strzelców, słuchacz Teclmii 
ki lwowskiej Stanisław Obrznd, syn znanego lite
rata, obecnie prez. Pomorskiej Dyrekcyi ceł w 
OradztądzM.

Z łafwy szkoimej wTięty do wojska, odbył &am 
pswdę na .włoskim froncie, sfcądi po przetomhs w 
paździe niku 1918, tidał się do Krakowa i natych
miast zgłos f się w  szeregi Wojska Dolskiego, Z 
Legią oficerska W'*iął udział w  zdobyciu Przemy
ka, a następna e w  akcyt odsinery Lwowa. T l po
został prze^ cały czas ,.Obrosiy", biorąc w  niej a- 
driał na rajbardziej zagrożonych punktach. Przy 
kontrataku na Z boiska został ciężko rarary w no
gę. NIewyleczony jeszcze, o lasce zwraca na front 
i bierze dalszy udział w  wałkach * w ofenzywie *a 
kończonej -wyipairciem OkraijńcW za Zbtmcz.

Następnie walczy na foonere północne-wscho
dnim i tam, w początkach drugiej bołszewidklej 
oferazywy składa swe młode tycie w ofierze dla 
świętej sprawy.

Prawdziwy wzór żołrńerza. nie z musu, lecz 
z miłości Gjczyziry, kochany przez koksów  i pod 
tounendnych, a szanowany przez przełóż on;,. • 
Za swą dzielność i bezwzględne poświęcenie, p: 
dany był do odzmezenaa orderem ,.VMu£ AL,. 
tafri“. _

Darmeci zacnego syna Ojczyaryi
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Dr. MICHAŁ SALPETE8
f SykrtH S '-a 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 4427

por. W. P.
i  a r e  c s e  n i .

Lwów, wrzesień 1920. 4491

lo itajpsi? sezon szloliiy
poleea po cenach najtańszych zeszy ty  sz k o ln e , n o ta tk i ,  
B loki ry su n k o w e  i u s i e  kle p rzy b o ry  k a n c e la ry jn e .

H U R T O W N Y  S i i f c A D  P j V P I C 8 U  4 4 3 2  
AGID I U M SC rliiE IT , Lwów, Żółkiewska 16.

N A JP R Z E D N IE JS Z E J J A K O Ś C I  
f* Y  W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .
Fabryka Tow. Akc- Lwów, Zielona L 20.•>sio

K R O N IK A .
Piątek, 10 września o godz. 7 wlecz. „Kościu

szko pod Pacławjcami“.
Sobota 11 września o g. 3.30 popoł.: „Ponad 

śnieg", dramat w  3 aktach.
Sobota 11 września o Z- 7 wieczór: „Faust", 

ooera w 5 aktach.
Niedziela 12 września o g. 3.30 popoł.: ..Hal

ka", opera w 4 aktach.
Niedziela 12 września o Z. 7 w eczór: „Pan

poseł", komedya w 3 aktach.
Poniedziałek 13 w rześna o g. 7 wieczór: „We 

sola wdówka", operetl a w 3 aktach.
Wtorek 14 września o g. 7 wieczór: „Pomysł 

panny Franciszk ", komedya w 4 aktach.
Srcda 15 września o g. 7 wieczór: „Krakowia- 

77 1 górale", komedya-opera w 3 aktach.

C h o c h lik  W „ C o lo ssc a m * . N ebyw ały  p rogram  
W ystępy Sachsów , D obrzańskiego, / am , rs iej, Boikow- 
skiej i w. L o raz  dw ie w esó ł; farsy. P oczątek  o g. 7 30 
wieczorom. Bilety u  G abriela Legionów 3. 1501

(mg) Pofezlerz© lwowśkte. Klfkudutfcrwa. słota 
łczyiriła ze Lwowa jedną wielką kałużę, w któroj 
rozsiane, nieco suchsze wysepki .pozwalają nam 
jakoś przedostawać się z m ejsca na miejsce, be'z 
użycia łódki łub szczudeł. Wieczorem jednak, gdy 
w  ćemności dojrzeć nie siposób owych wysepek 
pozostałego jeszcze bruku, lub też gdy skok na 
przeciwległy brzeg takiego jeziora jest zbyt ry zy 
kowny, jak nip. na ul. Sokoła, brnąć musi każdy 
rad n e rad, po kostki, albo i zgoła po kolana w wo 
dzie, mniej lub więcej zaprawionej błotem. N'e- 
zwyfale ęfektowny jest przejazd automobilów 
przez te jeziorka i staiwki, których na każdej ulicy 
nalczyć można sporo. Sensacyą dn a był wczoraj 
u wylotu ul. Brajerowiskiej widok wozu, (który 
wpadł w  kałużę po osie ii nic mógł się z ni*j wydo
być. Niestety, wrażenie osłabił późn ej automo
bil, który spotkała podobna przygoda. Dla pie
szych jeszcze można znaleźć jałkiś ratunek — kład 
ki. szczudła lub gondole — ale co zrobić z  .wo
zami? —

(mg) Z przejażdżki *— lwowskin tramwajem. 
Snriafo rzec można, że ludzie nie umieją.., jeździć 
tramwajem. Potrafią wprawdzie jechać tak, aby 
im było jako tako wygoums, ale nigdy nie myślą, 
co s ę  dzieje z ich sąsiadami. Niektórzy mają pa- 
syę siadania w  rogu w ten sposób, by zająć ms 
sce eon aj mm ej na dwie osoby kun lubią mieć za
pewniony łatwy odwrót i tłoczą się u wejść a, 
gdy wewnąitrz wóz jest pusty. Są także tacy, co 
walkę o irróeisce rozpoczynają jeszcze przed za
trzymaniem się tramwaju, me pozwalając nikomu 
wysiąść i wywołując w  ten sposób szereg awan
tur. Inni leszcz*... ale co tu uczyć publ czność,

kiedy sam konduktor najczęściej sianie talk, że *inf 
wsiąść, ani wysiąść nie można. Najlepiej byłoby 
urządzić kurs — naturaln e bezpłatny — jazdy 
tramwajem.

Gazeta — płakat. W sizerega wydawnictw 
mających za c d  służyć propagandzie frontowej 
pow iało w Warszawie nowe P smo pt. „Strażni
ca". Jest to ■dzienantk-plakatf drukowany tylko na 
tednej stronie j razietpdmy ma musach miasta. Na
wet Czytefrtkry, którzy kupują t<j pismo maią obo
wiązek rozlepiania każdggn numeru po przeczy
taniu bądź to w lokalach publcznych instytucyi 
bądź na uKcach.

Nauczycielstwo lwowskie na wdowy 1 sieroty 
po obrońcach I wowa. Otrzymujemy Mniejsze pi
smo: Wielce Szanowny Panie Redaktorze! Nau
czycielstwo lwowskie i powiatu lwowskiego zło
żyło do moje: osobstej dyspozycji ’0.400 (dzie
sięć tysięcy czterysta) -tikp. Propzę o .amie-szcze- 
nie w cennem piśmie, źe kwotę tę w całości prze
znaczam na zaopatrzenie wdów i sfrrót po pole
głych obrońcach miasta Lwowa Julian Smubkow- 
slr1, nauczyciel i poseł na Seim Limanowa dnia 2. 
września 1920.

(x) OśbbFwa kśłęghrnia. P rzy ulicy Jagieikiń- 
sk ej 15 jest (księgarnia ,J3oth-Izrael“ slow z ogr. 

iPOręką. W 'księgarni tej za oknem na wystara ie 
widnieją książkimuty znaczniejsza ilość widokó
wek. Wszystkie wyłożone wydawnictwa są nie
mieckie, hebrajskie luib żargonowe, ani jednego 
polskiego!

Zmiana adresu. Generalny Inspektorat Armii 
Ochotnciej komunikuje, że biura jego zostały 
przeniesione z Al. Szmcha na ul. Polną 46 (gmach 

i szkoły Rontalara) z wyjątkiem biur Oddziału 
Ii-go. które oid poniedziałku będą się .pieściły w 

.gmachu Uniwersytemu.

Cr, i . -  11EJTER
p o w r ó c i ł .  448S

Rozmaitości,
(r) Dowcipny sposób przem ycana wódki w 

Stanach Zjednoczonych Od czasu wydania usta
wy', zabraniającej importu sp rytuał ii do Stanów 
ZjcditL, szerzy się w knaju tym  na wielką skalę 
przemytnictwo iozm?itych wódek, tak, że niema 
prawfte dna , by władzo celno nie wpadły na trop 
nowych „tricków" przemytniczych. Bardzo często 
jdsit wylkrycie tyiko dzi‘ełem prawdziwego przy
padł, u. Dowodem tego i akt następujący : przed 
miesiącem przejeżdżało adto ciężarowe kanadyj
sko-amerykańską granicę, w pobliżu wodospadu 
Niagarg. Ładunek został gruntownie przez cel
ników (zbadany i przekonano się, że przewożono 
jaja, które jak zwykle opakowane były w pu
dła; dh kartonowych, podiziełomych na przegródki 
idlLa katżdiego wia z osobna, Ponieważ nie znale- 
zono nic pcd&jjzanelgo, auto mogło ruszyć dalej.
I wszystko byktóy się skończyło szczęśliwie, gdy 
by n‘e to, iż i ustąpiło zderzenie wspomnianego 
auża z innym automobilem. Auto ciężarowe zo
stało wywrćxKne, przyczem w całej okoFcy roz- 
sz»d'ł się silny zapach whisky, NaturafrEe prze
prowadzono powtórnie badanie j stwierdzono, że 
wszystko jaja były wydmuchane, następnie na- 
ypłnóone wódką, poczem otwór zalepiono białym 
kitem. Zawartość iedneg' jaja była wystarczającą 
do sporządź en a porcji gnogu. W ten sposób inte
res, zapowiadający się tak świetnie* spełzł na
.lijdzem.

(r) Szczery Nowego JorktL „New York He- 
rańcf" przynosi w onęigidsjjszym numerze sprawo
zdanie z odczytu proŁ H e te ra , traktującego o 
trapiącej Notwy Jork pladze szczurów j grożącej 
wskurtdk tego epdemil dżumy. Liczbę szczurów 
w Nowym Jotrka podaje ptof. HeisłeT na 3,500.000. 
Jeżeffi obJiczyć szkodę, wyrządzona przez kazae- 
so z nich w ciągu jednego dnia na 3 centy, czyni 
‘to rocznie cdbrzymją sumę o&olo 35 m liopów do
larów.

Efconiplsta.
Szczecina i włosie jako objekt 

eksportn polskiego,
Lwów, 7. września.

(O Czytamy W .^Przemyśle gańbarsMm". 
Kónjiinktury dla szczeciny przedstawiają się w 
Polsce bardzo pomyślnie, ilość szczeciny wypro
dukowanej na ziemiach polskich przed wojną zo
stała obliczona na zasadzie ilości świń, chowa
nych w różnych częściach Polski. Ilość świf
w r. 1919 wynosiła:

W b. Królestwie Kongresowem 597.000
w b. Galicyl , 1,834.000
w Śląsku austryackkn 91.000
w b. okręgu Poznańskim.' 1 1,288.000
iw b. Prusach Zachodnich 1,138.000

w  b. okręgu 'Felsztyńskim 359.000
w b. okręgu Opolskim 505.000
Wychodząc z założenia, źe z jednej świni o  

trzymuje się przeciętnie 1 funt szczeciny, cała 
iłość tego artykułu zatem wyntodaby 145.300 
Pirdów. Ilość świń znacznie s/padła podczas woj
ny, ponieważ jednak hodowli szybko się zwięk
sza, nie ulega wątpliwoości, że prędko dosięgnie 
cyfr przedwojennych.

W  b. Królestwie Kongresowem ogólny cha
rakter handlu szczeciną i włosiem polegał na w y
wozie za granicę w  znacznej' ilość? przeważnie 
7. W arszawy, oraz Sosnowca, t. j. z punktów* 
gdzie znajdują się rzeźnie chlewni na wielką; 
skaię, oraz rta przywozie z Rosyi przeważnie 
droeami polskiemi i w części południ owo-zachod- 
nienii na potrzeby miejscowego szczotkarstwa. 
Należy zaznaczyć, że Krajowe fabryki szczotek 
pracują przeważnie na szczecinie rosyjskiej, która 
jest twardszą. W  ostatnich czasach powstała w 
W arszawie spółka polska z ogr. por. „Ostoja" i  
kapitałem K500.000 m k. dla sortowania i eksport 
tu szczeciny.

Szczecina polska, jak również rosyjska znaj
duje pomimo konkurencji amerykańskiej chęt
nych nabywców na rynku europejskim, ze wzglę
du na swą techniczną wyższość, na którą składa 
się długość i giętkość pojedynczych włosów. N a 
leży przypuszczać, że handel tym produktem przy 
lepszem uregulowaniu mógłby zapewnić znaczne 
zyski. Przed wojną Królestwo otrzymywało za 
wywóz szczecinj' za granicę około 1 miliona rjb, 
w stosunku zaś do Rosyi dopłacało od 800 do 
1400 tysśćcy rb, rocznie. Stąd bdarts ostateczny, 
wypadał czasami na korzyść Królestwa, czasar 
mi na niekorzyść. Z Rosyi sprowadzało Króle
stwo Szczecinę z Ukrainy, Kaukazu 1 Syheryi. Tu 
było główne centrum szczeciny, gdzie wyrabiało 
się przed wojną i sortowało kzczeclnę, Idącą do 
nas z Rosyi, ażeby w  stanie oczyszczonym w y
syłać ją na jarmark do Lipska.

Obecnie punkt ciężkości przesuw? się, po- 
■nieważ Liipsk przestał być po wojnie centrum jar- 
mareznem Europy, więc naieży się spodziewać, 
że ze względu ,na położenie geograficzne ustąpi 
miejsca Warszawie. Głównjrmi odbiorcami nasze) 
szczeciny są Ameryka, Anglia u Francya.

Galicya prowadziła handel sprowadzaneml % 
Wołynia, Podola i Ukrainy produktami zwfcrzę* 
cymt, który skupia się w  Brodach. Część tych 
produktów zostaje tu tylko sortowana, następnie 
zaś sprzedawana dale), część zaś podlega pewnej 
przeróbce, np. włosie końskie po odpowfedmem 
oczyszczeniu służy do wyrobn tkarrin. Wyroby, 
zarówno z włosia, Jak również z pierza stanowią! 
towar bardzo pożądany na Zachodzie i dlatego 
wywóz tych skromnych pozornie gałęzi prze
mysłu wyrażał się już prfed wojną stosunkowo 
poważną sumą 1,200.000 koron rocznie.

W  obrębie powiatu brodzkiego było przed 
wojną 6 fabryk obróbki włorienda. Zakłady te O- 
oejmowafy o1koło 300 robotników,, produkując ro
cznie za 1,600.000 koron. Po za tern było 
tam 58 fabryk, z których 7 większych wyrabiało 
pędzle, szczotki, miotełki ryżowe. Największa z 
nich w  Białej, zatrudniała 200 robotników. War
tość ptrodukcyi wynosiła do 1 miliona kor. ?,
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W y ja ś n i e n i a  I p o r a d y
• (praw ach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie vr Admi- 

r.istrecyi, ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d l a  o * Y o sze ri 
otw arty przez cały d z is i da po iziay  !■ jr is rz łra  a 

bez przsrwy.

KAU& A I W Y C H O W A !IIB  | |

Koncee. Praktyczne KURSA BUGHALTERYI
z .  O L S Z E .W S H lIE .G O
L W Ó W , K U R K O W A  38 — rozpoczynają dn  a 15. b . m. 

N O W E  K U K S A  
popołudniow e i w ieczorne dla dorosłych:

1 )  b o c h a lte ry i , kcrespondencyi handlow ej i t  d.
2) rachunkowości państwowej.

W pisy do 12. b. m. codziennie od 3 —5 popoL — Ilo ść  
m ie jsc  o g ra n ic z o n a . — D!a zamiejscowych nauka »y- 

stem sin  k o re sp o n d e n t 4371

P@SA®Y E

L eśn iczeg o  od 15 w rześnia poszukuje Zaraąd lasów Le" 
, lechowka. Zgłoszenia tyiko pisem ne, poczta loco. 4302

W dow iec bezdzietny, bogaty , poszukuje panny łub wdowy 
sym patycznej d? p row adzenie domu. Musi um ieć dobrze 
gotow ać. Pod „Czystość" de A dm inistracyŁ 4469

Adwokat Ornsteln w Próchniku p o stu k u je  ru tynow a
nego  koncypienta, uzdolnionego do  sam odzielnego pm -

I w adzenia kancelaryi. 4468

P ry w a tn e  żeńskie G imnazyum realne im, M aryi K onop
nickiej w  S am borze po trzebu je  zaraz nauczycielek do 
nauki języka polskiego, h istoryi i geografii, m atem a
tyki, fizyki, chemii i nauk przyrodniczych. W arunki 
w edług  umowy. Zgłoszenia do K ierow nictw a pryw atn . 
G im nazyum  w Sam borze. 4478

5 MIESZKANIA, LG&ALB, SKł.2?# I
jDam 4.COO m arek za odstąpienie dw óch pokoi z knehnią 

e kom fortem  w śródm ieściu dla m łodego m ałżeństw a. 
O dpow iednie w ynagrodzenie za jeden  pokój z kuchnią. 
W ynajm ę zaraz lub od 1. października. Z g łoszen ia: 
K opernike 14, w  podw órzu  na  iewo. B. G oldstein. 4453

g a  pokoje um eblow ane, oddzielne w ejście, do w ynaję
cia. O bertyńska  7, 11. p. 4489

K a w a  Herbata K a k a o
codziennie A N G IEL SKA B ensdoif, Suehard 

św ieżo palona, i CEYLGŃSKA i Van H u tten  
« po cenach przyst. oolecaiGłówny sk ładka wy i herbaty

ś J 6 z e f a N i s H a > ta

O G Ł O S Z E N IE .

SOnat K i w i i  p i i w  s i l .  pism.
na podstawie ustawy z dnia 13-go lipca 1920 r. 

do nabycia

w drukarni I. J&GERA
Lwów, ul. Sykstuska ł. 33. 1871

WARSZAWA ul.forsułkowsltaś*

HardlSCHOPPER
BIELSKO - 8 !  A Ł  A

m mera I nę

Polsko-Bałtyckiego Twa H andlow o-Trans- 
portowego w Warszawie CEySgSOflUjGC 
doisolną ilością wagonów, może 
każdej chwili uskuteczniać wszelkie trans
porty i ekspedycye manufaktury do każdej 

miejscowości w całej Polsc-*. 
Zgłoszenia ze Lwowa i Małopolski przyj
muje Oddziel Lwowski, pl. Smolki 

i, 4 , Br p iętro , 4429

KUM9&, SPKZEDJ4Ź, XAM£A»A
F o lw a rk  450 m orgów  blizko Lw ow a n s  sprzedaż. Dr.
* G unicki, ul. Podlew skiego 6. 4452

f o r t e p i a n  dobrej m arki okazyjnie sprzedam . Małeckie-
• go  2, L p ,  od 2 —4. 4484

Y lf k s c a  ilość w arzyw  zimowych jak: kapusta , marchew,
'  p ietruszka , pom idory, ziem niaki etc. poniżej cen ma- { 

1 aytnalnych hurtow nie do sprzedania. W iadom ość: uk 
Mabfclskn 25, 1. p. 4445

O k a z y jn ie "  do sprzedania pow óz praw ie nowy, półkryty 
' na  oliwnych osiach. W iedom cść: ul. N ahielaka 25, 1. p. 
___________ -________________________________  4446

Sprzedam kasę „W ertheim ". Syndykat Ekonomiczny, 
Bielowskiego 5. 4448

J a b ł k a  do p rzerobu  m arm olady kupuje fabryka P a
nieńska 23. 4450

C z a rn y  żak ie t z kam izelką na szczupłego mężczyznę do 
sprzedania. M atem ow ski, U ełew a 11 a.

Piękny obraz A zentow icza, trzy  obrazy innych malarzy 
polskich, kanapka, dw a fo tele (gabinetow e) — tan io  
do  sp rz e d a n ia : ul. Supińskicgo 1. 25, pierw sze piętro, 

I 'drzw i 9. 4497

ROZMAITA
0A M SK 1E , m ęskie i dziecinne kapelusze, hurtow nie i 

częściowo, s ta re  p rzerabiam  na najnow sze fasony. — 
T w o n sy ja ó sk i, gon. zast. pierw szej parow ej fabryki 
Tow. Kapałuazników, składnica Lwów, Kośddln.i 8, 
gm ach Izby Rękodzielniczej. 4340

Ważne dla Pań!
my, w ykonanief,  wyk 

ane. Te

Przyj muję do szycia suknie i kostyu- 
sta ran n e  i eleganckie, ceny umiarko- 

tyńska 9, I. p. ganek  na  praw o. 4413

cntra przerabia, farbuje  chemicznie, kupuje i przyjmuje 
do kom isow ej sprzedaży — W ładysław  Solik, obecnie 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, drugie p iętro , ró g  A kade
mickiej. 4392

FftllGl 1
7-sprężynowe ma na składzie

ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY
w e Lwowie, ul. 3 -go N aja  14. 4395

OD ROKU 1889 ISTNIEJĄCY
HANDEL m a t y  1 KASYm am  kiedm
WE LWOWIE, UL. RUT0WS5IEG0 3.

POLECA 20933

(V NAJPRZEDNIEJSZYCH BRTUNSaS.I.

Z aw iadom ien ie .
Powróciwszy z dłuższej podróży handlowej 

przyjmuję P. T. interesantów między godzinę 
11— 1 przed południem i 5— 7 po południu.

Eustscby Blałoborskl,
Zawiadowca firmy

BIAŁ030RSKI & KN0PIŃSKI
Lwów, Legionów 1, I. p iętro . 449C

PODPISUJCIE 
*  POLSKĄ *  
POŻYCZKĘ
PAńSTWaiUAI!

JESL %?>
FIRANKI, CHODNIKU, 
DYWANY, KOŁDRY 
i M A TER A CS — poleca

K. SKIBIŃSKI
Lwów , K o p e rn ik a  1. 4.Efiprz. Pasatu Mikola»oha. 1005

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

zysl iije piealądz
n t o j H R U a n i

v M m  „flnnf 
i nFeraoDe]“ .

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONĄ
ODLEWNIA 2 ? ,AZA IMETALI
(w Małopołsce) przyjmuje dalsze zamówienia na dostawę ma
sowo wykonanych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i me
tali w wadze sztuki od 0 ’5 do 3000 kg. modele własne, lub na
desłane. Zgłoszenia : M echaniczna fo rm iern ia  473, do Biura

,R U C H “, K raków , S zczep ań sk a  9. 3991

ZARAZ DO Z A A A D 0 W A 1 H A  Z GDAfiSKA
2500 beczek SMALCU
2000 skrzyń MLEKA ewaporyzowanego
2000 skrzyń KONSERW MIĘSNYCH Corned beef
1500 skrzyń MYDŁA „Lighthonse“ firmy ARMOUR 4  Co.
2500 skrzyń MYDŁA „Hammersoap“ firmy ARMOUR & Co.
1300 skrzyń PŁATKÓW OWSIANYCH QUAKER -  OAST.

Firma LAMBERT i KRZYSIAK
N IE C A Ł A  8, te i .  R j R f l M C I f  V o rs ta e d ti» c h e r  w n n a f in w il  N r. 251-10, 76-56. IKSinliall G r a b e n l a .  c a

Nakładem ^Spółki akcyjne} wydawniczej**. 
Drukiem Spółki druk. J P ra n "

Redaktor naczetay Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY &CWARSKŁ 
uL Sokoła 4, Odpow. redaktor; MARYAN MACHALSKL


